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OTPABJIEHI4E HETEJIEił
JIbHflHbIM CEMEHEM

Aaropur onHcblBoloT penrnfi clyvoń oTpoBneHH9 Kpyn-
Horo poroToro cKoTo nofinoru H3 ceMrH ,bHo. I]ofirro
6ulo npłroroBreHo HenpoBHnbHo: BMecTo roro ,{roóul

nphroToBHTb oTBop, ceMeHo ,bHo 3orlln|,.. KHngTKoM, 9To
ycnĄuno Aeilcrgłe 3H3HMoB H noBuclrlo KorH9ecTBo Bo-
slłropułeń clxulsrłoń KhcnoTbl. l1ofino y HereIefi eslg-
Boro oTpoBleHhe: B 112 yaco nocIe cKopMrexln so6o-
lelo 9 lerelefi co cIeAypllłHMH cHMnToMoMH: uloTKon
noxoAKo, oóułon cloóocTb, MblqoHle, nocTeneHHo po3BH-
Bopułeec, B3AyTbe pyóqo, r<oruo. 4 xerellł B BHAy Trxe-
rloro cocTonHHn xłsorH[,tx 6slrl14 noAAoHbl nplłHyxAeH-
rrorvly yóoo.

AlłororrłonoronorH9ecKH ycToHoBneHo He3Ho9lłterbHylo
n pHnyxnocTb cnusucl oń oóolo,{ xłr xeryAo9 Ho - KHluey Horo
TpoKToI ocoóegxo tusyro h Ho,{o.rllHofi qocrn iorłroil
KH llJ KH.

Ł'K T.,BUBIEŃ z.

LINSEED POISONING IN HEIFERS

Surnrnary
A rare ca]se of polisoning in heiferrs with linse,ed

tea Ńas describeld. Th,e direct c,ause of połi§,oning was
a linsleed tea unoomeotly prepared. Instead of pre-
paring an irrrfusion, iboiling water wa§ poured on lin-
seeld. It activate,d] the enzyme,s oontairnerd irrr linseedl
anjd relea§€d a greater qu]anrtity of fre€ prussic acid.
Half ran hour after fee,ding the lirxeed tea, 9 heifers
becarned su,dde,nly i1,1. The s;rrnptoms vrere: sta,ggerring
movremełnt, wea[<e,nin& trowing and progressed| tyrn-
palny follo\Mled by cołlap§e. trlour heifers m,u§t be
.§l,auglrter,e,d hecause thei,r oołnditiorn ,of hea,lth was
very grave. Orn poctlrniortem exa,mina,tion sorme soĆte-
nirĘ ,of the mucous mełmbrane ,of the alinaelntary ca-
nal, especially that of abolrnasurn and a,nterior parts
of srnall intesti,ne wa§ found.

ROMAN HOPPE
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Nazwa kraju
Stan

pogłowia
bydła

W tym
krów

mleczn.

Insemi- 
]

nowano
w 1955 r.

Stany Zjedn. Am.
Półn. (2)

Anglia (3)

N. R. F. (6) *)

Dania (1)

83 000 000

3 000 000

11 500 000

23 000 000

2 400 000

5 700 000

2 000 000

5 500 000

1 500 000

1 140 000

1 550 000

*) ogólna wartość plodukcjit z hgdowu jest oceniama na
6 200 000 000 marek. Tyleż wynosi w§rtość o8ólneJ produkcJi
węgla w NRF.

z ZAGRAN|CZNEJ VVETERYNARI!

Rozwoj sztucznego u nasienia nia bydła na Zachodzie
W ciągu ogtatnich lat sztuczne una§ienianie

niania i wpłynęły na jego rozpowszechnienie.
W niektórych krajach, jak np. w Danii, Ho-

Iandii, Anglii hodowla bydła jóst podstawową
gałęńą produkcji wiejskiej" Donicsłość jej dla
krajów o §trukturze rolniczo _ hodowlanej ilu-
struje przykła nych Amery-
ki Północnej, z rolnictwa i
hodowli bydła wa na popie-

i rolnej z jednej strony, a tej ga-
drugiej strony przedstawiały się
ępująco(?) (patrz ta,b. I i II).

(W Stanach Zjednoczonych w ciągu kilku
ostatnich lat nieznacznie wzlpsła ilolść krów
poddanych §ztucznemu unasienianiu. Podkreś-
Iić należy, iż nigdzie na Zachodzie nie przeja-
wia się _tenderrcja do unasieniania całego pogło-
wia bydła).

netycznym, Sztuczne la za-
równo na szerokie łodni-
ków, cechujących się wania
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Tablica II
Liczebność pogłowia, pogłowia krów mlecznych oraz

pogłowia poddanego sztucznemu unasienianiu.
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potomstwu korzystnych cech produkcyjnych
jak i na wykrycie u nich w stosunkowo dośc
krótkim czasie tej zdolności w oparciu o ocenę
potomstwa. Za gŁowną cechę, przenoszącą się
drogą dziedńczenia, uważa się procent tłuszczu
w mleku, natomiast wydajność mleczną uuraża
się przede wszystkim za kwestię żywienia.

Dla rozpłodnika, który ma być użyty do
sztucznego una,sieniania konieczne jest stwier-
dzenie hornorzygotyczrrości a talkże wielu innyclr
cech ważnych dla produkcji. Sposoby przep,ro-
wadzania i kryteria tej oceny są jak wiadomo,
w różnych krajach różne1). Według Eibla (a)
w NRF dla uzyskania szybkiej oceny wartości
genetycznej młodego buhaja unasienia się obec-
nie jego nasieniem, w ciągu 2 - 3 miesięcy,
około 500 krów. Naptępnie buhaja wyłącza się
z masowego unasieniania a hodowlane wyniki
dokonanych unasienień ocenia się wedle nastę-
pujących kryteriów:

1. odsetek sztuk nie powtarzających (płod-
ność buhaja);

2. odsetek porodów u sztuk, u których stwier-
dzono wczesną ciążę;

3. Iiczba ciąż o normalnie długim oraz nie-
nornaalnie krótkirn okresie, i sto,sunek ich do
Iiczby ciąż o normalnym okresie trwania;

4, stosunek płci;
5. przebieg porodu i okresu poporodowego;
6, ciężar cieląt;
7. zestawienie typów i budowy cieląt i ich

matek w wieku cielęcym;
B. rozwój cieląt;
9. rozwój rnłodzieży p,o 1 roku życia;
10. wynik plierwsrych trzech próbnych udo-

jów wszystkich laktujących córek łączńe z dal-
szą oceną wartości produkcyjnej;

11. ocena całej produkcji wszystkich córek;
12. ocena typu i budowv oraz ocena wlłnie-

nia wszy5tkich córek;
13. odsetek córek wybrakowanych z hodowli;
14. końcowa ocena całego żeńskiego pogło-

wia według zdrowotności, płodności, wydajnoś-
ci ł, opłacalności gospodarczej oraz porównanie
z matkami.

Konieczne jest przy tym objęcie statystyką
całego przychówku, a nie tylko poddawanego
selekcji, dla usta]enia odsetka urodzonego mar-
two, chorego itp. Dąży się również do porów-
nywania przychówku po młodym buhaju z po-
zostającymi w tych samych warunkach środo-
wiskowych przychówkłem po buhajach o znacz-
nej wartości genetycznej.

W Ańglii (Edwards, 3) podkreśIa się koniecz-
ność unasieniania pró'nego krów w wielu sta-
dach, poz,ostających w różnych warunkach śro-
dowiskowych, aby w ocenie rozpłodnika u-
względnió wpływ tych warunków na stopień
uj awniania się cech dziedzicznych.

1) Now§ź€ pogtądy dotyoząće tego zagadnienia odEwier-
ciedla artykuł M. czaji ogłoszony w Postępach Nauk Rolni-
czych Nr 3/4, 1956.
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Przy tego rodzaju postępowaniu możIiwe jest
ustalenie genetycznej wartości rozpłodnika już
w wieku około 4 - 5 lat życia, co pozwala na
pełne wykorzystanie g,o w hodowli jeszcze przez
długi czas. Użycie do unasieniania na większą
skalę (+ 1:2 000) tylko os,obników homozygo-
tycznych pod względem cech produkcyjnych
i warunkujących zdrowotność, w znacznej mie-
rze zmniejszc niebezpieczeństwo nadmiernego
,zagąszczenia liniii krwi spowodowane przez
sztuczne unasierrianie. Wykrycie niekiórych
cech recesywnych, ujawniających się u bardzo
nieznacznego odsetka przychówka wymaga jed-
nak sprawdzenia nozpłodnika na Iiczniejszym
niż 500 sztuk pogłowiu samic.

Nadrnienić przy tym należy, iż wg Eibla (a)
nie spotyka się w cgole rozpłodnikow, które nie
przekazywałyby jakichś korzystnych cech po-
niżej normy przeciętnej. I dlatego przy stoso-
wanru sztucznego unasieniania w hodowli zaro,-
dowej ilość przychowka po poszczególnych bu-
hajach musi być ograniczona proporc;onalnie
do stopnia przykazywania przez nie nriekorzy--
stnych cech. W ostatnich latach czynnikiem
podstawowym dla rozwoju sztucznego unasie-
niania, pozwalającym na szerokie zastosowanie
go w hodowli zarodowej, jest tzw. głębokie za-
mrażanie nasienia, tj, konserwowanie go w
temp. - 7g"C. Umożliwia to hodowcy kazdora-
zowo dobór buhaja, którego nasienie zawsze
może być ,,na składzie" w stacji inseminacyj-
nej, a dzięki możliwości transportu zamrożone-
go nasienia na większe odległości, pozwala na
tworzenie stacji dużych, w który,ch wybór,roz-
płodników jest znacznie większy a ko:szty za-
mrażania kalkulują się niżej. Umożliwia to
również wymianę nasienia porniędzy stacjami.
Nawet najmniejsze pogłowie bydła moze być
w tych warunkach wpisane do ksiąg zarodo-
wych a liczba samic, które m,ogą dawać zarodo-
we rozpłodniki, znacznie się zwiększa. Możli-
wośó nawet wieloletnieso przechowywania za-
mrożonego nasienia pozwala na gromadzenie
jego zapasów w okresach poza sezonem rozpło-
dŃvm. Nasienie poch,odzące od rozpłódników
używanych do naturalnego krycia w mniejszych
p,ogłowiach może byó, na żądanie właścicieli,
przechowywane dla unasieniania pojedynczych
krów, gdy już wyzbyto się rozpłodników, któ-
re np, w danym pogłowiu zbyt długo były uży-
wane do krycia.

Gospodarcze znaczenie podniesienia wartoś;i
h,odowlanej pogłowia bydła wyrazić rnoż,na rv
cy{rach. Np. po,dniesienie o 0,1olo tłuszczu
w mlek'u u 5 000 000 krów o przeciętnej pro-
dukcji 3 000 kg mleka rocznie - stanowi
15 000 000 kg masła. Przy tym samym żywie-
niu krów zachodzi możliwość znacznie większe-
go podniesienia 0lo tłuszczu, bez dążenia do
przekraczania jego poziomu poza granice opty-
malire istotne w przemyśle mleczarskim (pro-
dukcja serów) otazbez naruszania zdrowotnoś-
d, zwierząt
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Istnieją jeszcze _inne korzyści ekonomiczne
ze sztucznego unasieniania zwierząt. Np, mniej
cenne krowy ras mlecznych, których potomstwo
przeznaczone jest na rzeź, unasieniane być mo-
§ą nasieniem buhajów ras mięsnvch, co zwięk-
sza wydatnie produkcyjnośó mięsną potomstwa.

W Anglii, wg Edwardsa (3), w 1955 r. czwar-
tą część pogłowia bydła poddanego inseminacji

- unasieniano nasieniem ras mięsnych (He-
reford, Aberdeen, Angus, Devon). Odpada wów-
czas w gospodarstwach hodowlanych także
koszt utrzymania rozpłodników i zmniejszają
się koszty zacielenia krów. Kosztem rozpłodni-
ków mogą być utrzymywane krowy. Angielskie
stacje unasieniania utrzymuj ą 750 rozpłodni-
ków dla 1 500 000 krów unasienianych sztucz-
nie, gdy do natura]nego krycia takiej samej
mniej więcej ilości krów potrzeba 70 000 bu-
hajów, których 5elekcja musiałaby być prze-
prowadzana z konieczności z o wiele mniejszą
dokładnością. Ponadto sztuczne unasienianie
ma duże znaczenie w zap,obieganiu szerzeniu
się chorób zakaźnych przenoszących się przez
akt krycia jak np.: bruceloza, gruźIica, i inne
choroby układu rozrodczego, jak zaraza rzęsi-
stkowa, zaraza mętwikowa itp. Buhaje na sta-
cjach inseminacyjnych są w stałej opiece we-
terynarvjnej, jakiej nie można im zazwyczaj
zapewnić w gospodarstwach hodowlanych
(okresowe badania kliniczne i laboratoryjne),
Większe stacje posiadają własne laboratoria, a
poza tym istnieją w krajach, w któr;lch akcja
unasieniania jest szeroko rozwinięta - labora-
toria okręgowe i centralne. W laboratońach
tych systematycznie przeprowadzane są bada-
nia tozpznawcze materiału od buhajów eks-
ploatowanych na staciach. Dzięki temu zaraza
rzęsistkowa została zlikwidowana w większości
wspomnianych krajów i stała się tam dziś już
tylko wspomnieniem hist,orycznym. spośród
kraiów demokracji ludowvch przvkładem mo-
że być Czechosłowacia, która w ciągu kilku lat
masoweqo stosowania sztuczne5p unasieniania
zwa|czyła 7.araze rzesistkową, przed tym silnie
tam rozpowszechnioną i wyrzadzająca poważne
stratv gospodarcze. Obecnie w krajach Zachodu
ljkwiduie się zaraze mętwik,ową. - Schorzenie
to uważane do niedawna wyłącznie za przyczy-
ne ronień u bydła i owiec. w niektórvch kra-
iach znacznie sie rozszerzył,o. W Stanach Zjed-
noczonych A. P. (Lawson, 5) w 1954 r. przvpi-
sywano 400la przvpadków niepłodno,ści
bydła, szacuiąc wyrrządzone rocznie straty na
138 000 000 dolarów. Ze względu na trudności,
na jakie napotyka rozpoznawanie tego schorze-
niia u buhajów, podstawową metodą zapobie-
gania jego szerzeniu się przy sztuczn;rm una-
sienianiu - jest dodawanie strepto,mycyny do
nasienia. Obecnie na szeroką skalę prowadzi się
badania buhajów, których sperma jest używa-
na do sztucznego unasieniania W kierunku
lvspomnianego schorzenia.

Systematyczne badanie nasienia pozwala na
wczesne wykrywanie obniżenia się jego biolo-
gicznej wartości, wywoływanego przez różne
czynniki, Badanie to pozwala na nie dający się
do tej pory osiągnąć przy naturalnym kryciu,
postęp w higienie rozrodu co ma również o-
gromne znaczenie gospodarcze, gdyż pozwala
uniknąć strat, obniżających opłacalnŃć ho-
do,wli.

Przytoczoae rozważania przekonują o zna-
czeniu sztucznego unasieniania w postępowej
hodowli bydła. Można twierdzió, iż niezależnie
od tego, czy sztuczne unasienianie utrzy-
ma się jako trwała metoda rozpłodu, czy
też nie przejściowo przynajmniej sto-
sowane być omo musi w tych wszy§t-
kich krajach, w których hodowla bydła ma
podstawowe znaczenie gospodarcze.

Stacje unasieniania na Zachodzie zakładane
są i utrzymywane przez z:wiązki hodowców,
spółdzielnie mleczarskie lub spółki akcyjne.
Oparte są one na zasadąch samowystarczalno-
ści, a przy umiejętnej gospodarce przyftos|zą
dochód. Przykładem służyć rnoże ang;elska
spółka ,,Horlick" produkująca mleko w prosz-
ku. Utrzymuje ona w okręgu h,odowlanym So-
merset w płn. Ko,rnwalii dwie, zwiedzane ptzez
autora artvkułu, stacje buhajów unasieniają-
cvch ponad 60 000 sztuk bydła. Dochodv z una-
sieniania bydła ponroliły jej na założenie w
1955 r. doświadczalnei stpcji unasieniania świń.

Podniesienie wartości genetycznych pogłowia
bydła za pomocą sztucznego unasieniania moż-
liwe jest również i .w Polsce. Dla zwalczenia,
szerzących się przez krycie chorób, wyrządza-
jących wielomilionowe straty stosowanie na
szersżą skalę szitucznego unasienienia jest w
Polsce koniecznością. Specyfi czmość warunków,
w jakich obecnie nozwija ,się nasza hod,owla
bydła zmusza jednak do wytyczania dla tej
akcji linii rozwojowej odmiennej nieco od tych,
jakie stosowane są w krajach Zachodu.

Po drugiej wojnie światowej cierpi nasza ho-
dowla bydła przed- wszystkim z p,owodu nie-
doborowego żywienia o,raz znacz,nego rozprze-
strzenienia chorób szetzących się przez krvcie,
głównie rzęsistkowicy, Zainteresowanie hodow-
ców genetyczną wartością pogłowia jest, z bar-
dzo nie|icznymi wyjątkami, min,imalne z powo-
du nieopłacalności ho,dowli, braku pasz treści-
wych i. nie uwzględniania ptzez czynniki resor-
towe ekonomicznvch podstaw długoplanowego
rozwoju gospodarki rolnej. W tych warunkach
sztuczne unasienianie wprowadza się głównie
tam, gdzie choroby zakażne, szetzące się przez
akt krycia, powodują zr'aczrlą niepłodność by-
dła przvnocząc duże straty gospodarstwu roł-
nemu. Okoliczności te złnuszaią gospodarstwa
chłopskie i}ub większe ,ośrodki ho,dowlane do
korzystania ze sztucznego unasieniania. Unasłe-
nianie sztuczne raz wprowadzone w danym te-
renie utrz5rmuje się nadal, jeżeli tylko personel
inseminacyjny nig popełnia błędów technicz-
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n;zch. w większych ośrodkach hodowlanyeh o
powodzeniu akcji inseminacyjnej decyduje
nadto wzonowa jej organizacja. Akcję w takich
warunkach prowadzi się głównie ze względów
sanitarnych. W doborze rozpłodników powinny
decydowaó stan ich zdrowotności i brak nie-
korzystnych cech dziedzicznych, W rejonach
kraju o glebach lichych i o prymitywn;rm sta-
nie hodowli bvdła. odznaczającego się małą
wydainością, niemal przez cały rok cierpiaeego
na niedobór białka ; soli mineralnych, o dobo-
rze rozpłodników pow'nna r,ozsttzypać iak naj-
wvższa odpornośó na prvmitywne warunki ży-
wienia i utrzvmania. Podnoszenie wydajności
prze,z użvcie wvselekcjon,owanvch w tvm kie-
runku nozpłodników jest w tych warunkach
nienożadane.

Wydaie sie. iż przeprowadzol1a u nas do tej
pory przez Ministerstwo Rolnictwa akcja jest
oparta na tych -rzesłankach. Ma ona charakter
doraźny i zootechniczna korzyśó z niej jest
przeważnie niewielka, gdyż nawet w zakresie
ptzekazywania takich cech, jak odpornośó i pra-
widłowv pokrój, ocena wartości rozpłodników
na podstawie po,chodzacego od nich ,ootomstwa
jest możliwa tylko w sposób przyb|iżony, 8 w
praktvce nie stosuje się jej wcale. Akcja ta da-
je już jednak poważne korzvści. Poza znacze-
niem jakie ma dla zwalczanja cborób przeno-
szacych sie przez krvcie, popularvzuie ona w
społeczeństwie, pełnym uprzedzeń, n,o,lr/a, po-
stępową metodę rozmnażania bvdła. Dzieki tej
akcji zostaie przvgotowana kadra inseminato-
rów, zosta,ie zdobńe doświadczenie organiza-
cyjne i stworzone podstawv materialne 'dla u-
ruchamiania akcji sztuczneĄo unasieniania
tam, gdzie za1dzie tego potrzeba.

Dążenie do zwiększerria produkcvj ności tłusz-
czu i mleka przez użvcie do unasieniania wyse-,
lekcjonowanvch rozlpłodników bez szko,dv dla
p,ogłowia bydła, możliwe jest tvlko w tych re-
ionach kra-irr, v,r których jest hodowana mrrie,i
wiecej w\rrównana rasa brldła, a stan upnav/y
roślin palstewnych oraz łak i pa,stwisk po,zwala
na prawidłovzą hodowlę, Rejonów takich
w Po]sce jerst dużo i mamy iuż dowody bardzo
po,ważnego oddziaływani,a sztucznego unasie-
niania na pnodukcvjność pogłowia bydła w za-
sięgu stacji prowadzącvch przez czia,s dłuższy
pl ano""Vą pra cę zoo;te chniczną. Niezbędnym wa-
runkiem powo,dzenia tej akcji jest jednak trwa-
ła opłacalność hodowli, która nie może być
po,drvwana eksperymentalmi gospo,darczyrni,
wiodącrrmi lepie j prosoeruj ące gospo,darstwa do
ruiny. Dalszy warunek stanowi współpraca na
leżvcie p,rzygo,towanego personelu zoo,technicz-
neAo.

o ile bowiem techniczna strona unasieniania
powinna być, jak obecnig rr,adal w rękach naj-
lepiei do tego przygotowanej służby wetery-
naryjnej. o, tyle do spraw doboru buhajów, o,ce-
ny ich na po,dstav/ie ,cech wykazvwanych przez
potomstwo, pnopagandy zootechnicznych ko-
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rzyści ze sztucznego unasieniania przez wysta-
wy p,rzychówku itp. musi się włączyó służba
zoote,chniczna z o,dpowiednim przygo,towaniern,
specjalistycznym (wyższe wykształcerrie ze
specjalizacją w hodowli bydła), - Poza tym
akcją mrrszą się interersowaó kółka rolnicze,
spółdzielczośó mle cz ar ska, Związek S amopomo-
cy ChłopsJ<iej i instytucje samorządu rolniczego,

W rejo,nach kraju i gospodarstwach o najcen-
niejszym pogło,wiu należy bezwzględnie przejść
na unasienianie spermą doborowych buhajóW,
i prowadzić ścisłą ewidencję pochodzenia uzy-
skiwanego przychówku. Znakowanie używane-
go nasienia, dla uniknięcia niepożądanego cho-
,wu w pokrewień,stwie, wydaję się konieczne
przv stosowaniu unasieniania.

Na zakończenie poruszyć na|eży sprawę
ko,sztów inseminacjii do,boru zatru,dnionych
w niej ludzi. Nie malmy związklv,t ho,dowców,
spółdzielczość mleczarska jest dopiero w za-
lążku a zdo]ność płatn7cza chłopów oraz p,ań-
stwowych i spółdzielczych ośrodków hodowla-
nych je,st niska. zanim więc stacje w oparciu
o realnie skalkulołvane opłaty insemina,cyjne
(wg oceny auto,ra nie niżLsze od 100 zł) staną się
samowystarcz,alne, niezbędne jest do,finanso-
wpran,ię akcji przez państwo, jak najsilniej
zainteresowane W zwie_kszeniu pogłowia bydła
i po,dniesieniu jego produkcyjności.

Dla pornyślnego rozwoju akcii sztucznego
ttnasieniania decydującym cz}mnikiern jest do-
bór zatrudniony,ch w niej prac,owników. Sta-
norviska kierownicze powinni obejrnować jedv-
nie lu,dzie o wysok;im poziornie pnzygoitowania
fachowego, cechujący się zdolnościami organi-
zacvjnymi i szczatywl zainteresowaniem dla in-
seminacji. Powinni oni być, podobnie jak ner-
sonel pomocniczy,,dobrze wynagradzani. Przy
sztuczrrvm unasienianiu niedociągnięcia tech-
niczne i organizacyjne depopularyzują akcję
wśród nolników, obnżają liczbę unasienień
l powodują, iż oszczędność na uposażerriach
kosztuie państwo barrdzo drogo.

Również powierzenie po,dstawowych dla pro-
wa,dzenia akcji prac technicznych nad nasie-
nielm perso,nelowi o do,rywczyrr tylko przygo-
towaniu, hądż nawet wykształceniu ,zawodo-
wym średnim, iest z,daniem autora niewłaściwe

należy do rzędu ,,kosztownvch oszczędności".
Per:so,nel p,orno,cniczy laborancki jest na sta-
cjach bezwzględnie p,o,trzebny, lecz nie jest on
należycie przygoto,rvlany do prac wyrnagających
gruntowne go przygo,towania teo,ret y cznego.
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